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Na festiwalu rockowymw Ja-
rocinie - jak za dawnych cza-
sów - głodni i spragnieni mi-
łośnicy ostrego grania,
w przerwachmiędzy koncer-
tami,mogli się pokrzepić zim-
nym kefirem lub maślanką
oraz bułką.
Nowością było to, że nie

musieliniczegokupować,gdyż
fundowała im to wielkopol-
ska „Solidarność”. Starsi by-
walcy festiwali pamiętają, że
takizestawżywieniowywcza-
sach realnego socjalizmu był
często jedynym możliwym
do dostania w miejscowych
sklepach.

„Solidarność” zadbałanie
tylkoo strawędlamiłośników
rocka, ale również o ochronę
przed palącym słońcem - ko-
lejki ustawiały się po cza-
peczki i chusty-bandany. Były
też koszulki, smycze, pamiąt-
kowe kartki z okolicznościo-
wymdatownikiemorazpokaz
sztuki stawiania irokeza. Sie-
dząc na legendarnym styro-
pianie wwojskowym namio-
cie, można było obejrzeć im-
presje filmowe, w których
historia festiwali przeplatała
się z historią „Solidarności”.
Filmy te były wyświetlane
także na dużej festiwalowej
scenie.

Tegoroczna obecność „So-
lidarności” w Jarocinie nie
była przypadkowa, gdyż za-
równo festiwal, jak i „Solidar-
ność” obchodzą w tym roku
trzydzieste urodziny. W la-
tach80. festiwal, podobnie jak
„S” był wyrazem buntu prze-

ciwko opresyjnemu syste-
mowi. Wioska „Solidarności”
cieszyła się dużym zaintere-
sowaniem i sympatią.Najwię-
cej oczywiście było mło-
dzieży, ale festiwal w Jaroci-
nie to już impreza
wielopokoleniowa, na którą

zjeżdżają całe rodziny. Była
zatem okazja do świetnej
wspólnej zabawy. b

Programobchodów 30
rocznicy powstania
„Solidarności”
www.solidarnosc.org.pl/poznan

Ro(c)k„Solidarności”

Hitem festiwalu był kefir,maślanka i bułki od „Solidarności”
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Jednakprywatyzacja
Oferta sprzedaży udziałów
Międzynarodowych Targów
Poznańskich należących
do Skarbu Państwamiała być
gotowa w październiku. Już
wiadomo, żewyznaczony ter-
min nie zostanie dotrzymany.
Prywatyzacji sprzeciwiły się
samorządy Poznania i woje-
wództwa, które złożyływnio-
sekokomunalizacjęMTP.Mi-
nisterstwo deklaruje współ-
pracę, jednak procedura
prywatyzacyjna jest kontynu-
owana.Wprzyszłymmiesiącu
zostanie wyłoniony doradca
prywatyzacyjny, który prze-
prowadzi analizę i wskaże
ścieżkęprywatyzacji.
Prywatyzacja Targów zo-

stałaujętawczteroletnimpro-
gramie rządowym, zgodnie
z którymw latach 2008-2011
rząd przewiduje sprywatyzo-
wanie 740 spółek. Szacuje się,
że łączne przychody ze sprze-
daży udziałóww tych firmach
mają w ciągu 4 lat wynieść 30
mld zł, w tym z poznańskiej
spółki ok. 300mlnzł.

Sprzedaż zagrożeniem
Aktualna strukturawłasności
MTPwygląda tak, że 60 proc.

udziałów należy do Skarbu
Państwa, a pozostałe 40 proc.
do miasta. Protestując prze-
ciwko prywatyzacji Targów,
samorządowcy podnoszą, że
jest ona zagrożeniemdla bytu
całej spółki.
- Przeprowadziliśmy do-

głębne analizy, które wska-
zują, że najlepszą drogą, gwa-
rantującą rozwój Targów jest
komunalizacja -mówiRyszard
Grobelny,prezydentPoznania,
a jednocześnie członek Rady
Nadzorczej MTP. - Targi są
bardzoważnedlamiastazeko-
nomicznegopunktuwidzenia,
a ministerstwo skarbu nie
może zagwarantować bez-
piecznego kierunku, w jakim
pójdzie potencjalny inwestor.
Mimożepodczas rozmówmi-
nisterstwo zapewniło nas, że
na inwestora będą nałożone
zobowiązania inwestycyjne
i podczas prywatyzacji zabez-
pieczonabędzieciągłośćdzia-
łania spółki w dotychczaso-
wym kształcie, to jednak te
gwarancjenie zostały zawarte
wżadnymdokumencie.
Samorządowcy przede

wszystkim obawiają się, że
MTPmoże spotkać los targów

w Budapeszcie sprzedanych
francuskiemu konsorcjum,
które odczekało wymagany
czas, a potem ziemię wysta-
wiło na sprzedaż
deweloperom.WEuropie naj-
większe targi są własnością
publiczną. W Niemczech
udziały ma samorząd landu
oraz samorząd miasta. Po-
dobnądrogękomunalizacji za-
proponowały samorządy
wprzypadkuMTP: kolejne 20
proc. przejąłby Poznań, a 40
proc. województwo. Gorszym
rozwiązaniem,ale teżskutecz-
nymbyłoby przekazaniemia-
stu 11 proc. udziałów, co gwa-
rantowałoby mu pakiet kon-
trolny. Ponadto o 15 proc.
zamierzają powalczyć związ-
kowcy, choć ministerstwo
twierdzi, że pracownikomak-
cje sięnienależą.

Kupno to nie rozwiązanie
Najprostszym posunięciem
byłoby odkupienie udziałów
Skarbu Państwa przezmiasto
Poznań. - Nie zależy nam
nawłasnościTargów i czerpa-
niu dywidendy z tego tytułu –
zaprzecza prezydent Gro-
belny. -Wolelibyśmy zamiast

kupowaćudziały,przeznaczyć
te środki na inwestycje
na MTP. Ponadto wyłożenie
300 mln zł z miejskiej kasy
nawykupudziałówbyłobyza-
negowaniem nacjonalizacji
MTP. Targi, założone przez
kupcóww1921 r., przedwojną
były własnością miasta,
po czym w 1951 r. Skarb Pań-
stwa przejął w nich 60 proc.
udziałów.
Oprócz złożenia wniosku

okomunalizację, 17 lutegopre-
zydentRyszardGrobelnyoraz
Marek Woźniak, marszałek
województwawielkopolskiego
spotkali sięwWarszawiezmi-
nistremAleksandremGradem,
by przekonać go do oddania
udziałów Skarbu Państwa
w ręce samorządów. Efektem
tegospotkaniabyłopowołanie
Beaty Kocięckiej, dyrektor
Biura Nadzoru Właściciel-
skiegowUrzędzieMiasta Po-
znania, napełnomocnikapre-
zydentawkontaktach zMini-
sterstwem Skarbu Państwa
w sprawie prywatyzacjiMTP,
by ta cały czas trzymała rękę
napulsie.

Cd. na str. 2

Przez cały sierpień krótkofa-
lowcyzcałegoświatabędąmo-
gli łączyćsięzespecjalnąstacją
okolicznościową iwziąćudział
w konkursie z okazji 30-lecia
„Solidarności”, zorganizowa-
nym przez Klub Krótkofalow-
ców SP3PSM im. Zygmunta
Bresińskiego TPKX przy Po-
znańskiejSpółdzielniMieszka-
niowej oraz Zarząd Regionu
Wielkopolska NSZZ „Solidar-
ność”.
- Nasz Klub uczestniczy

w różnych imprezach. W tym
rokuogłosiliśmykonkurszoka-
zji30rocznicypowstaniaNSZZ
„Solidarność”.Od1do31 sierp-
niadziałaćbędzie specjalna ra-
diostacja okolicznościowa
SN30S(SN=symbolradiostacji,
30=rocznica,S=Solidarność)-
mówiWojciechDuda,wicepre-
zes Klubu Krótkofalowców
SP3PSMprzyPoznańskiejSpół-
dzielniMieszkaniowej.
Uczestnicykonkursuzorga-

nizowanegowspólnie zZarzą-
dem Regionu Wielkopolska
NSZZ„Sbędąmogliłączyćsięze
stacjąSN30Sorazok.20radio-
stacjamiczłonkówKlubu.Każde
połączeniebędziepotwierdzane
specjalnąkartąQSLzawierającą
- opróczwymaganychdanych
technicznychkrótką informa-
cjąo„Solidarności”.
Udział w konkursie mogą

brać radiostacje indywidualne
iklubowekrajoweizagraniczne

oraz nasłuchowcy w katego-
riachKF,UKF.
-Niejesttopierwszatakaak-

cja naszego Klubu, zorganizo-
wanazokazjiważnej rocznicy.
Wcześniej zorganizowaliśmy
w2006r.w50rocznicępoznań-
skiegoCzerwca1956r.Przepro-
wadzonowówczasponad3000
łączeń-zsatysfakcjądodaje Ja-
nusz Maj, honorowy członek
Klubu, działacz samorządowy
izwiązkowy.
W.Duda,którywspólniezin-

nymi członkami Klubu pasją
krótkofalarstwa zaraża mło-
dzieżokolicznychszkół,mówi,
żeJ.Maj jestdobrądusząKlubu,
inicjatorem wielu ciekawych
przedsięwzięć.Między innymi
towłaśniemłodziadepcitejnie-
łatwej sztuki będą obsługiwać
konkursoweradiostacje.
Abyzdobyćnagrodę, trzeba

uzyskaćminimum30punktów.
Pucharyidyplomydlazwycięz-
cówufundowałZarządRegionu
Wielkopolska.Uroczystewrę-
czenie odbędzie się w listopa-
dzie, bo chociaż konkurs trwa
od 1 do 31 sierpnia, dopiero
pojegozakończeniuzacznąna-
pływaćzgłoszeniainastąpipod-
sumowanieakcji.
Wszelkiezapytanianatemat

konkursu należy kierować
naadres: cct@poczta.onet.pl.
Regulamin konkursu:
www.solidarnosc.org.pl/pozn
an b

Etosweterze

Przed dwoma laty Klub Krótkofalowców SP3PSM im. Zyg-
munta Bresińskiego obchodził 20-lecie istnienia. Patronuje
mu jeden z pierwszych polskich krótkofalowców. Pracę
w eterze rozpoczął w 1924 r. pod znakiem wywoławczym
TPKX. W 1929 r. jako pierwszy Polak zdobył dyplomWAC
(Worked All Continents) za przeprowadzenie obustronnych
łączności ze wszystkimi kontynentami.

WsiedzibieKlubuSP3PSM.Od lewej:WojciechDuda
i JanuszMaj

FO
T.
B
N

Ważą się losy Międzynarodowych Targów Poznańskich

KorzystnywyrokTK
12 lipcabr.TrybunałKonstytu-
cyjny orzekł, że członek
związku zatrudniony na czas
określony, który stracił pracę
znaruszeniemprzepisówmoże
żądaćprzywróceniadopracy.
Trybunałrozpatrującsprawę

zwolnieniapracownikapotym,
jak ten poinformował praco-
dawcęopowstaniuzwiązkuza-
wodowegouznał,żeogranicze-
niezakresuroszczeń–przysłu-

gujących pracownikowi
zatrudnionemu na podstawie
umowynaczasokreślony,któ-
remu wypowiedziano umowę
znaruszeniemustawyozwiąz-
kach zawodowych – jedynie
doodszkodowania (zpominię-
ciemroszczeniaoprzywrócenie
dopracy) jestniezgodnezkon-
stytucją.
Tekstorzeczenia:
www.tk.gov.pl
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Wszystkich
zaniepoko-
jonych gor-
szącą pub-
liczną
wrzawą na
temat

KrzyżazKrakowskiegoPrzed-
mieścia ucieszyławiadomość
ouzgodnieniu sposobupostę-
powania z symbolem, wokół
którego gromadzili się Polacy
w trudnych dniach kwietnio-
wych.

Krzyż - symbolwiary, żeży-
cie tych, którzy zginęli, zmie-
nia się, ale się nie kończy, po-
stawili harcerze.Chcąc służyć
bliźnim, przybyli pod pałac
prezydencki zaraz, jak tylko
zaczęli się tam gromadzić lu-
dzie. Postawili go harcerze ze
zwaśnionychorganizacji, któ-
rzy razem pełnili tam służbę.
Ten Krzyż od początku łączył
ludzioddającychhołdofiarom
katastrofy i harcerzy, którzy
tym ludziomsłużyli.

Zawsze znajdą się jednak
i tacy, którymKrzyżprzeszka-
dza. Sygnałem do ataku były

mało roztropne słowa Prezy-
denta-Elekta w wywiadzie
prasowym. Polityk powinien
pamiętać, że Krzyż w prze-
strzenipublicznej todelikatna
sprawa wymagająca przede
wszystkim taktu i szacunku
dlawrażliwościdrugiegoczło-
wieka.

Harcerze dali przykład, jak
należy rozwiązywać trudne
problemy.Najpierwtrzebacoś
zrobić, wypracować konsen-
sus, a dopiero potem biec
do kamer. Od początku było
wiadomo, żewtej sprawiewy-
powiadać się powinni tylko
harcerze, jako inicjatorzywy-
stawienia Krzyża, Kancelaria
Prezydenta, jakowłaściciel te-
renu orazmiejscowy ordyna-
riusz. Jeżeli ten Krzyż zaczął
dzielić, to wina spoczywa
na tych, którzynieuprawnieni
zabierali głos, nakręcając
swymiwypowiedziami spiralę
emocji. Trzeba więc zapytać,
po co publikował swój list
otwarty do Prezydenta znany
eurodeputowany, po co
wogóle zabierał głos rzecznik

Rządu, skoro Rząd nic w tej
sprawie nie mógł zrobić? To
od tych wypowiedzi rozpo-
częła się gorsząca wrzawa.
A jak to w takich wypadkach
bywa, że zawsze znajdą się
po obu stronach tacy, którzy
będąwypowiadaćskrajneopi-
nie.

Są w końcu i tacy, którzy
sycą się takimi sporami, któ-
rych zgoda w sprawie Krzyża
zmartwiła. Już po podpisaniu
porozumienia pewna skrze-
cząca posłanka (SLD) domaga
się kary dla harcerzy, a inny
obszerny poseł tej formacji
w ultymatywnym tonie okre-
śla termin przeniesienia
Krzyża.

Zamieszanie to pokazuje,
jak wielka odpowiedzialność
spoczywanapolitykach. Jedno
nieroztropniewypowiedziane
słowomoże stać siępowodem
wielkiejmedialnej burzydzie-
lącej Polaków. Dobrze, by po-
litycy wzięli też przykład
z harcerzy i służyli miast bry-
lowaćwmediach.
MaciejMusiał

Głos prywatny w sprawach publicznych

PROFITCLUB –NASIPARTNERZYOSOBIE

Harcerzedaliprzykład

DokształcanieponowemuAnnaSolidarność
Toksiążkaożyciuidziałalności
AnnyWalentynowicz, ukaza-
nychna tle czasów,wktórych
przyszło żyć jednej z legend
„Solidarności”. Poszczególne
etapy życia Anny
Walentynowiczsplatająsięzlo-
sami PolakówwXXwieku. Jej
życie jest jak portret zbiorowy
polskich robotników wstają-
cychzkolan, byzbuntować się
przeciwkokomunizmowi. Po-
została na zawsze skromna.
Naswojeżyciepatrzyłazawsze
jaknasłużbę.

Wsobotę10kwietnia2010r.
AnnaWalentynowicz zginęła
w katastrofie lotniczej razem
zprezydentemRzeczypospoli-
tej LechemKaczyńskim, mini-
strami, urzędnikami, komba-
tantami... Cieszyła się, żemoże
polecieć doKatynia, by oddać
hołd polskim bohaterom za-
mordowanymprzezSowietów.

Mówiła,żestaje jejwpamięci
ukochany brat - Andrzej Lub-
czyk,którego Sowieciwywieźli

naWschód.Chciałaodwiedzić
cmentarzkatyński,bynad gro-
bami żołnierzy i policjantów
oddaćhołdwszystkim zgładzo-
nym na „nieludzkiej ziemi”,
w tym także swojemu bratu,
którego mogiłynigdynieodna-
lazła. Okazało się, że był to jej
ostatni lot...

Zginęłatragicznieniedaleko
lasukatyńskiego...

Do książki dołączono płytę
CD z zapisem spotkania Anny
Walentynowicz zdziałaczami
„Solidarności” wrocławskiej
wWojewódzkimDomuKultury
weWrocławiuwdniu 14maja
1981r.

16 maja 2010
r. zaczęły
obowiązywać
nowe prze-
pisy w zakre-
sie obowiąz-
ków i upraw-

nień pracodawców oraz
pracowników podnoszących
kwalifikacje zawodowe.
Zmiany wprowadziła ustawa
z dnia 20maja 2010 r. o zmia-
nieustawy–Kodekspracyoraz
ustawy o podatku dochodo-
wymodosób fizycznych.

Przed tą zmianą kwestie
podnoszenia kwalifikacji za-
wodowych przez pracowni-
kówregulowało rozporządze-
nieMinistraEdukacjiNarodo-
wej oraz Ministra Pracy
i Polityki Socjalnej z 12 paź-
dziernika1993r.wsprawieza-
sad i warunków podnoszenia
kwalifikacji zawodowychiwy-
kształcenia ogólnego doro-
słych.Rozporządzenieutraciło
moc z dniem 11 kwietnia 2010
r.naskutekwyrokuTrybunału
Konstytucyjnego z dnia 31
marca2009r.,uznającegoroz-
porządzenie za niezgodne
zKonstytucją.

O rozporządzeniu warto
wspomnieć,gdyżobecnieobo-
wiązki i uprawnieniaw zakre-
sie szkoleńpracownikówpod-
noszących kwalifikacje zawo-
dowe, a także ich
pracodawców, kształtować
będą dwa odrębne reżimy
prawne. Dla ich zastosowania
decydujące znaczenie będzie
miećdatazawarciaumowydo-
tyczącej szkolenia pomiędzy
pracownikiem a pracodawcą.

Należy zauważyć, że więk-
szośćpracownikówzawierało
przedmiotowe umowy
pod rządami rozporządzenia,
niektórzywokresie,wktórym
nieobowiązywałyżadneprze-
pisy (11.04.2010r.– 15.07.2010
r.), natomiast od 16 lipca pra-
cownicy podpisują umowy
na zasadach określonych
wKodeksie pracy.

Przedmiotową sprawę roz-
strzygająprzepisyprzejściowe
ustawy z dnia 16maja 2010 r.,
wprowadzając zasadę, iż
do pracowników, którzy roz-
poczęli podnoszenie kwalifi-
kacji zawodowych
przed dniem wejścia w życie
nowych zasad doskonalenia
zawodowego, stosuje sięprze-
pisy regulujące zasady i wa-
runki podnoszenia kwalifika-
cji zawodowychprzezpracow-
ników obowiązujące przed 11
kwietnia 2010 r. Podkreślić
trzeba, iż nowe przepisy dla
pracownika są korzystniejsze
od poprzednio obowiązują-
cych.Przedewszystkimnależy
zauważyć, iż przez podnosze-
nie kwalifikacji rozumie się
zdobywanie lub uzupełnianie
wiedzy i umiejętności przez
pracownika z inicjatywy pra-
codawcy albo za jego zgodą.
Ma to istotne znaczenie dla
pracodawcy wyrażającego
taką zgodę, ponieważ jeżeli
zdecyduje sięonnaudzielenie
jakichkolwiek świadczeń pra-
cownikowi na jego wniosek,
automatycznie pozostałe
uprawnieniapracowniknabę-
dzie z mocy ustawy. Umowa
zawarta z pracownikiem nie

może bowiem zawieraćmniej
korzystnych postanowień niż
przepisy Kodeksu pracy doty-
czące podnoszenia kwalifika-
cji zawodowych.

Zakładpracy,który skieruje
pracownika na szkolenie lub
naukęwszkolealbozgodzi się
na jego udział w takich zaję-
ciach, będziemusiał udzielić
pracownikowi urlopu szkole-
niowego. Jeślipracownikprzy-
stąpi np. do egzaminu zawo-
dowego lubmaturalnego, jego
pracodawcamusimuudzielić
sześć dni urlopu szkolenio-
wego.Wprzypadkunatomiast
pracydyplomowej i jej obrony
urlop wydłuża się do 21 dni.
Urlop szkoleniowy będzie
przysługiwał pracownikowi
w dni pracy z zachowaniem
prawadowynagrodzenia.Tak
jak już stwierdziłem praco-
dawca,któryzgodził sięnado-
kształcanie pracownika, nie
będzie mógł odmówić ani
udzielenia urlopu szkolenio-
wego, ani zwolnienia z pracy.
Ponadto pracodawca, który
wyśle pracownika na szkole-
nie albo udzieli takiej zgody,
będzie gomusiał zwolnić z ca-
łego lub części dnia pracy
na czas niezbędny, aby punk-
tualnie przybył na obowiąz-
kowe zajęcia oraz na czas ich
trwania. Jeżeli jednakpracow-
nik nie uzyskał wcześniej
zgody od pracodawcy na roz-
poczęcie nauki, to nie może
egzekwowaćodzakładupracy
prawa do zwolnień i płatnych
urlopów.
OlafWiśniewski
–prawnikZR

Jednakprywatyzacja
Cd. ze str. 1
Pomocwdziałaniachna rzecz
komunalizacjiTargówzdekla-
rowali teżwielkopolscyposło-
wie. Krystyna Łybacka, po-
słankaSLDzapowiadałanapo-
czątku roku utworzenie
sojuszuwobronieMTP.Prezy-
dentGrobelny jednaktwierdzi,
że inicjatywa ta pozostała
w sferze obietnic obliczonych
na efekt polityczny, a miasto
nie odczuwa wsparcia ze
stronyparlamentarzystów.

Resort robi swoje
-Proceszmianwłaścicielskich
jest na wczesnym etapie - in-
formujeMaciejWiewór, rzecz-
nikministerstwaskarbu.Teraz
w resorcie analizowane są
zgłoszenia złożone przez po-
tencjalnychdoradcówprywa-
tyzacyjnychwprocesiezbywa-
nia udziałów MTP. Zgodnie

z treścią zamówienia publicz-
nego z 19 kwietnia do 17maja
mielioniczasnazłożenieswo-
jegowniosku. Po przeanalizo-
waniutychwnioskówdoradcy
zostanądopuszczenidokolej-
nego etapu, jakim jest składa-
nie ofert. Kto złoży najlepszą
ofertę, zostanie z nim podpi-
sanaumowaizleconezostanie
wykonanieanalizprzedprywa-
tyzacyjnych. Doradca zareko-
menduje również ścieżkępry-
watyzacyjnądlaspółki.Będzie
miał na to 2 miesiące od daty
podpisaniaumowy. -Zanimto
nie nastąpi, trudno mówić
o ewentualnymkolejnymeta-
pieprzekształceńwłasnościo-
wych – dodaje rzecznik. -
Wpierwszej kolejności chcie-
libyśmy zapoznać się z reko-
mendacją doradcy. Z tego sa-
mego powodu nie wymienia
siępotencjalnychinwestorach.

A chętnych podobno nie
brakuje, choć ministerstwo
o konkretnych ofertach nie
chcemówić.

Nieoficjalnie wiadomo, że
kupnem zainteresowane są
amerykańskie fundusze inwe-
stycyjne, targi wiedeńskie,
a także targi zAbuZabi.

CzywtymkontekścieMini-
sterstwo Skarbu Państwa bie-
rze pod uwagę
skomunalizowanie poznań-
skichTargów?

-Podtrzymujemynaszesta-
nowisko wypracowane w lu-
tympodczas spotkania zmar-
szałkiemwojewództwawiel-
kopolskiegoorazprezydentem
Poznania w kwestii chęci
współpracy odnośnie
do przyszłości spółki - dekla-
rujeMaciejWiewór.

AnnaDolska
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